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Nowa tConsfitwcia,
W ytyczne nowej kons ty tuc ji, pro­

klam owane na zjeździe leg jonow ym  
przez prezesa W . S ławka, przy ję te  en­
tuz jastyczn ie  przez w ie lo tys ięczne rze 
sze uczestników zjazdu, w yp ływ a ją  
konsekwentnie z tego zasadniczego 
stanow iska, ja k ie  obóz leg jonow y za j­
m ow ał zawsze wobec zagadnień pań­
stw ow ych.

Państwo jest najwyższą fo rm ą or! 
ganizacyjną narodu. Z tego założenia 
w yp ływ a  dalsza prawda: dogm at o 
zw ie rzchn ic tw ie  państwa, wobec k tó ­
rego zejść muszą na plan dalszy wszyst 
k ie  interesy i samolubne ape ty ty  k las , 
stanów, zawodów czy jednostek.

Organizacja państwa m usi uspraw- 
niać się do spełnien ia m is ji dziejowej, 
do s taw ian ia  czoła grożącym  niebez­
pieczeństwom. Odpowiednia h ierarch ja  
w ładz m usi zapewnić państwu pion 
s tab ilizacy jny . Państwo wyposażone 
być m usi w odpow iedni aparat, zdo l­
ny choćby przez stosowanie przymusu 
dć zapewnienia sobie posłuchu ze stro 
ny  obyw ate li, W ładza wykonawcza 
musi. być na ty le  uniezależniona od 
oddzia ływ ania zm iennych prądów o- 
p in ji,  by mogła konsekw entn ie  wcie- 
lać w życie nakazy p o lity k i państw o­
wej, wybiegające dalej w przzszłość i 
by nie ugrzęzła w  biurokratyeznem  
życiu z dnia na dzień lu b  w pułapce 
pa rty jnych  dykta to rów .

O pinja społeczna zgodna jes t z roz- 
legającem się od la t żądaniem wzmoc­
nienia w ładzy Prezydenta Rzeczypos­
po lite j, k tó ry  w in ien  stać się is to tn ie  
G łową Państwa, czynn ik iem  nadrzęd­
nym , w p ływ a jącym  realn ie na tok 
spraw bieżących bezstronnym  a rb it­
rem.

Głos o p in ji domaga się wyposaże­
n ia  w ładzy wykonawczej w większe, 
n iż dotąd, upraw nien ia, by zapewnić 
je j możność podejm owania ważkich 
decyzyj w  atmosferze niezmąconej 
groźbam i c iąg łych przesileń I realizo 
wanie tych  decyzyj sprawnie i meto­
dycznie.

Za -tern wypow iada się i dośw iad­
czenie la t ub ieg łych  i  opinja n a jw y ­
b itn ie jszych naszych uczonych i m ę ­
żów stanu. O pinja ta wyraża się w 
is tn ie n ia  reprezentacji parlam entarnej, 
opartej na szerokich, dem okratycznych 
podstawach nowoczesnej ordynacji w y 
borczej, a wyposażonej w  rozległe u- 
praw nien ia  k o n tro li i  in ic ja ty w y  usta­
wodawczej.

W ytyczne nowej ko n s ty tu c ji w  po­
stanow ieniach swych, dotyczących 
s tru k tu ry  senatu, jako  d rug ie j, równo- 
rzędnej i zrównanej w  prawach z se j­
mem izby ustawodawczej, dążą do te 
go, by wydobyć ze społeczeństwa jak  
najw iększą ilość swobodnej tw órczoś­
ci, sharmonizowanej z dobrem pańs­
tw a, by dać głos przemożny w  spra­
wach pub licznych tym  w szystk im , 
k tó rzy  zdali już  egzam in ze swej oby­
w a te lsk ie j cnoty i zas łuży li się O j­
czyźnie. W ytyczne te pobudzić mają: 
w  szerokich w arstw ach narodu szla­
chetną am bicję i em ulację w  dziedzi­

nie pracy społecznej. Każdy, bez- 
w zględu na swój zawód, w iek, pozycję 
społeczną, bez w zględu na swe prze­
konania po lityczne, będzie m ógł z bez 
im ienne j m asy sejm owych w yborców  
w ydźw ignąć się do grona lu d z i zasłu­
żonych dla państwa i w p ływ ać realnie 
na to k  spraw państw ow ych orzez u- 
czestn ictwo w pow o ływ an iu  do życia 
senatu.

P ierwszą kadrą te j senackiej k u r ji 
w yborczej będą kaw alerow ie  orderów: 
Y ir tu t i  M ilita r i i  Krzyża N iepodleg­
łości. Trudno o tra fa ie jszą  podstawę 
wyróżnien ia , wolną od przypadkowoś­
ci, względów po litycznych  czy spo­
łecznych.

W yróżn ien i zostali c i, k tó rzy  są

budow n iczym i naszej niepodległości, 
k tó rzy  o fia rn ie  p ie rw si rz u c ili  ̂ rę ka ­
w icę przemocy wrogów, k tó rzy  w  la­
tach n iew o li m ob ilizow a li naród do 
w a lk i, w k rz y k iw a łi m u w duszę hasło 
n iepodległości, k tó rzy  na polach b itew  
n ieś li swe życie w  ofierze Ojczyźnie.

W d rug ie j kadrze staną wszyscy 
zasłużeni na ja k im k o lw ie k  posterunku 
pracy pub liczne j, skoro ich senat uzna 
za godnych tego w yróżn ien ia . Nowa 
kons ty tuc ja  n ie ty lk o  usunie b łędy 
k o n s ty tu c ji m arcowej. S tw orzy ró w ­
nocześnie szkołę obyw ate lsk ie j pracy 
i w yróżn i zaszczytnie tych  w szystk ich , 
k tó rzy  im ać się będą tej pracy pod 
hasłem: Dobro państwa— najwyższera 
prawem.

Bracia Adamowiczowie lecą przez 
Ocean do Polski.

N O W Y  JORK. Z lo tn iska  tutejsze 
go F loyd  Bennet F ie ld  w ys ta rto w a li 
wczoraj rano, o godz. 5.6 czasu m ie j­
scowego (11.6 cz. środkowo europej­
skiego) lo tn ic y  polscy Józef i B ro n i­
sław  Adam owicze. k ie ru jąc  się na 
Nową Fan land ią . Mają on i zam iar 
w ylądow ać w  Harbour Grace, skąd, w 
razie odpow iednich w arunków  atm o­
sferycznych, będą kon tynuo w a li lo t 
swój do Europy. Celem śm ia łych  lo t ­
n ikó w  jes t Polska. E w en tua ln ie , g d y ­
by pogoda okazała się n iepom yślną, 
bracia Adam ow icze zdecydowani są 
obecny swój s ta rt tra k to w a ć  jako  lo t 
próbny i powrócić do F loyd  Bennet 
F ie ld , W  locie do Nowej F u n d ła i.d ji 
towarzysz-? Adam ow iczom  lo tn ik  a me 
ryka ń sk i Euoil B u rg in .

Józef Adam owicz ośw iadczył, że

aparat zosta ł im  oddany do dyspozycji 
przez jedną z w y tw ó rn i lo tn iczych. 
Maszyna jes t zupełn ie  nowa i  od sze­
regu tyg o d n i przygotowana do sta rtu . 
Oczekiwano ty lk o  odpow iednie j pogo­
d y , ,k tó ra  prawdopodobnie obecnie do­
pisze, gdyż ko m u n ika ty  m eteorolog icz­
ne o w arunkach  atm osferycznych nad 
A tla n ty k ie m  brzm ią bardzo pom yśln ie.

Józef A dam ow icz lec i ja ko  p ilo t, 
brat jego B ron is ław  tow arzyszy m u 
w  ro li naw igato ra  i  m echanika. Sa­
m olot, k tó ry  nazywa się „Orze! B ia ły ” 
je s t wyposażony w  m oto r J.5— 300.

P rzybyc ia  lo tn ik ó w  po lskich do 
W arszawy spodziewać się należy dziś 
w  godzinach popo łudn iow ych. Mają 
ooi przebyć 7000 km ., ty le  bow iem  
w ynosi odległość z N. Jorku  do W a r­
szawy.

Zakończenie Marszu Szlakiem Kadrówki.
KIELCE. W czoraj od samego rana 

liczne t łu m y  publiczności oczekiw ały 
przybycia  drużyn, biorących udzie l w  
Marszu Szlakiem  K adrów k i: Dom y
przystro jone zosta ły w  em blem aty 
państwowe i sztandary narodowe. Na 
mecie przy u!. 3 Maja ustaw iono b ra ­
mę trium fa lną . W pob liżu  na try b u ­
nie zasiedli przedstaw icie le w ładz 
państw ow ych p. w icewojewodą B ra t­
kow sk im  na czele Przybywające na 
m e ty  d rużyny  w itano  n iezw yk le  en­
tuzjastycznie.

W ka tego rji drużyn w ojskow ych 
pierwsze m iejsce zajął 30 p.p. z W ar 
szawy, osiągając 530 pk t. na 540 m o­
ż liw ych , drug ie  m iejsce 74 p. p. L u ­
b lin iec  525 pk t., trzecie m iejsce 16 
p. p. Tarnów  502 pkt,, czwarte m ie j­
sce 4 p. p. leg. K ie lce 489 p k t. Dalsze

m iejsca za ję ły  G ra ż y n y  wojskowe: 
Poznań 457 pk t., 30 p.p. K raków  425 
p k t , 35 p. p. Brześć 413.

W ka tego rji P. W. starszych: p ie rw ­
sze m iejsce m iejsce zajął Zw. S trze ­
le ck i W arszawa-Powązki 534 pkt., 2) 
Zw. strzel. Łódź M iasto 523 pk t.. 3) 
Zw. strze l. L u b lin  m iasto  513 pkt., 
4) Zw. strzel. Sucha 506 pk t., 5) Zw. 
strzel. Borek F a łęck i 504 pkt.

W  ka tego rji P .W . m łodszych: 1) 
Zw. strzel. „Z uchow ac i” z Poznania 
533 pkt., 2) Zw. strzel. Grodno 530 
pkt., 3) Zw, strze l. Skarżysko 508 pk t, 
4) Zw. s trze l. K rasnystaw  506 pkt.

Nagrodę za najlepszą dyscyp linę  
w  marszu i fo rm ę 'fizyczną uzyskał 
30 p. p. W ka tego rji okręgowych Zw. 
s trze leck ich  pierwsze m iejsce zajął 
okr, lu b e ls k i.

Proces o zabójstwo śp. Grotkowskiego.
LW Ó W . W czora j podjęto na nowo 

rozprawę przeciw  Katzow i i tow arzy­
szom, oskarżonym  o zabójstwo ś. p. 
studenta G rotkow skiego. Na wstępie 
rozprawy sk łada ł zeznania oskarżony 
Katz, k tó ry  nie przyznaje się do w in y , 
natom iast obciąża Ke lle ra  i K rautera. 
W  śledztw ie zeznawał inaczej, bo m u 
w  celi grożono zabiciem . D ru g i oskar

żony, Thnne, również w yp iera  się w i ­
ny, tw ie rdząc, że nie bra ł udzia łu  w  
bójce, ta k  samo zeznaje trzec i oskar­
żony, Schmer.

Jako p ie rw szy św iadek zeznaje po 
s te runkow y N o w ik , k tó ry  k ry tyczne - 
go w ieczoru p e łn ił służbę na* u łic y  
Szajnochy, gdzie popełniono zabójstwo. 
W  pewnej c h w ili zauw ażył on przed

kaw ia rn ią  „A d r ja ” ruch i szamotanie 
się. a gdy z dwom a in n y m i posterun ­
ko w ym i podbieg ł do g rupy b ijących 
się, w idz ia ł, że jeden z obecnych ude 
rz y ł s tudenta Grotkowskiego. M ia ł 
wrażenie, że by ł to Katz. W  te j c h w ili 
Katz zawołał: „N iech pan przeprowa­
dzi u  m nie  rew iz ję  osobistą i  s tw ie r ­
dzi, czy mam  nóż". W ówczas Grot- 
kow sk i słabym  głosem rzekł: „Jestem  
p rzeb ity  nożem ” , Posterunkow y is to t­
n ie  obszukał Katza i noża przy n im  
nie znalazł. P rzodow nik  K u ś lik , k tó ry  
p ierw szy w  kom isarjac ie  odebrał ra 
po rt o zabójstw ie, zauważył u Katza 
ś l a d y  k rw i na spodniach. Is to tn ie  
pierwsze poszlaki w skazyw ały, że 
Katz by ł bezpośrednim sprawcą zabój 
stwa G rotkowskiego. Na ranem p o li­
cja znalazła rów nież w  rynsztoku , o- 
bok m iejsca zbrodni nóż, k tó ry  b y ł 
narzędziem zbrodn i.

W łaścic ie l kaw ia rn i „A d ^ a ” , Gold 
haber, s tw ie rd z ił, że studenci, baw iący 
w  kaw ia rn i, b y li trzeźw i N. Surówka, 
towarzyszka zabawy Katza i innych , 
była wraz z n im i w „ A d r j i ”  T w ie r 
dzi, że samego przebiegu zajścia nie 
w idz ia ła  i  n ie pamięta. Na pytan ie  
prokuratora, dlaczego w  śledztw ie  i  
na p o lic ji zeznawała inaczej, podaje, 
że wówczas grożono je j b ic iem . Na 
tem  rozprawę przerwano.

Wolna domowa na 
Kubie

H A W A N A . Kongres kubańsk i u- 
poważni! prezydenta Machedo do za­
w ieszenia wolności kons ty tucy jnych . 
Na całej Kubie ogłoszono stan w ojen­
ny. W  ko łach po litycznych  przypusz­
czają, iż  prezydent Machado poda się 
do d y m is ji i opuści Kubę.

Pogłoska o ustąp ien iu prezydenta 
w yw o ła ła  przed pałacem prezydenta 
żyw io łow ą  m anifestację , k tó ra  p rzy ­
brała form ę poważnych rozruchów . 
Korespondenci p ism  am erykańskich 
oceniają liczbę zabitych od 20 do 90. 
Rannych ma być przeszło 200 Po lic ja  
dokonała przeszło 100 aresztowań. A m  
basada Stsnów Zjednoczonych została 
zam ieniona na szp ita l. Prezydent Roo 
seyelt zaofiarował swe pośrednictwo 
w  k o n flik c ie  pom iędzy prezydentem 
K uby, a s tronn ic tw am i.

KOMORNIKJSPRZENIEWIERZYŁ 2600 ZŁ.
LW Ó W . Zawieszony został w urzę 

dow aniu kom orn ik  Staniszewski. 0 - 
becaie prezes sądu apelacyjnego zarzą 
dz ił kon tro lę  jego czynności i w p ły  
w ów  kasowych, przyczem wyszło na 
jaw , że S taniszewski dopuścił się na ­
dużyć, sięgających sum y 2600 z ło ­
tych. S taniszewski został aresztowany 
i  wszczęto przeciw  n iem u dochodzenie.

NIEZWYKŁY PROCES 0 OBRAZĘ.
W A R S Z A W A . Na wokandzie od­

dz ia łu  17 sądu grodzkiego znalazła 
się dziś n iespotykana jeszcze w  kron i 
kach sądowych sprawa o obrazę.

P iekarzow i L u d w ik o w i P iętosow i 
w y to c z y li dwaj szwagrowie proces o 
obrazę z powodu.,, nadesłania im  przez

Przemysłowcy, zgłaszajcie swój udział w Wystawie Przemysło­
wej!—Informacyj udziela Biuro Wystawy. Magistrat, sala Nr. 8.
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P iętosa w farmie przesyłki pocztowej 
padliny zdechłego kota.

Sąd rozstrzygnie, czy tego rodzaju 
w ybryk m oże być uważany za obrazę 
w św ietle  przepisów nowego kodeksu  
karnego.

Nr 2 8 1

PRZEMYSŁOWIEC SKAZANY NA 2  MIES 
ARESZTU ZA ZŁAMANIE UMOWY ZBIÓR.

ŁÓDŹ Przed sąoem  gruazk ru w 
Łodzi odbyła się, na w niosek inspek­
tora pracy, pierwsza rozprawa karna 
przeciwko w łaścicielow i fabryki w łó ­
kienniczej Zybercwejgowi, oskarżone­
m u o nieprzestrzeganie obowiązującej 
um ow y zbiorowej.

Sąd skazał fabrykanta na 2 m ie­
siące bezw zględnego aresztu.

— Dźwiękowe HfH® „LU iW  d«aw",ai "
T T "  - , D zi< i dni n astęp n ych  -  -  Film  w sp ó łc z e sn y  P«d _  _
M ęzczyzm w Jej życiu l wsp««esi.y dramat

która stanęła  przed  zagadnieniem : -  W  roli g łów nych: J o a T e V a f o r d ^ ’
W a m :  U 0 W E  P i p i j Ę  B O O U T U i  B Z U I f T n ? F

tacją patrjotyczną. Opodal miejsca 
krwawej walki politycznej gromadzą 
się tysiączne tłum y publiczności, -J. 
W pogrzebie wezm ą udział członko. 
w ie rządu z m inistrem  bezpieczeń- 
stw a, Peyem  na czele.

9.513 kim bez ładowania

OKRĘTEM »PO!.QNlA« WOKÓŁ EUROPY 
ocl 2 do 23 września 1933 r.

Ceny b iletów  od 6 0 0  zł. łączn ie  z paszportem  i w izam i. 
TRASA PODRÓŻY: G dynia -  Kana^ Kiloński -  Lizbona  

^  A ,ąier -  Pireus (Ateny) -  Stam buł
C onsranza (koleją) -  Lwów.

Inform, i sp rzed aż biletów : LIN JA GDYNIA-AMERYKA 
w W a r s z a w i e ,  ul. M arszałkow ska 1 1 6 , tel 547-47  
w Gdyni, ul. W a s z y n g to n a ,  w e Lwowie, ul. N e  Błonie 2 
w  Krakowie, ul. Lubicz 3, w R zeszow ie, ul. G rottgera 1004  

ora z  w  b iu rach  podróży.

LONDYN. Lotnicy francuscy, Ros 
si i Codos, którzy w sobotę w ystarto­
w ali w Now ym  Jorku z zam iarem po­
bicia św iatow ego rekordu długości lo ­
tu bez lądowania, Po 54 godzinach i 
45 m inutach lotu, piloci francuscy w y ­
lądowali w poniedziałek o godz. 16.25 
w  Rayak, małej m iejscow ości w S vrii 
pod Bayruthem. J J ’

Św iatow y rekord długości lotu bez 
lądowania w linji prostej, znajdujący 
Się w rękach lotników  angielskich, 
pobity został przez obu Francuzów  
bardzo znacznie— o 571 i p ó ł.m il an . 
gielsk ich . Przebyli oni przestrzeń  
9.513 kim.

STRASZLIWE ŻNIWO TAJFUNA
TOKIO. Rozmiary katastrofy, spo. 

wodowanej przez tajfun na Korei, są 
w iększe niż pierwotnie przypuszczano, 
2,000 domów zostało zniszczonych  
360 statków  rybackich zostało zato­
pionych lub roztrzaskanych o brzegi 
1,020 łodzi u legło uszkodzeniu. Do­
tychczas, ustalona liczba zabitych wy. 
nosi 27 osób, liczba rannyoh zaś 2001 
o losie 230 osób brak jest dotychczas 
wiadom ości.

wi e  r e z o l u c j e .

ESKADRA GEN. BALBO WRESZCIE 
WYSTARTOWAŁA.

CLARENVILLE (Nowa Ziemia). — 
Eskadra gen. Balbo wystartowała o 
godz. 2.45 czasu lokalnego.

Eskadra gen. Balbo o godz, 12,05, 
w edług czasu angielskiego, znajdowa­
ła się  w od leg łości 450 m il od Shoal 
Harbour. Eskadra leci w  kierunku  
w ysp Azorskich, gdzie zamierzaa w o­
dować. 9 hydroplanów będzie wodo­
wało w porcie Ponta Deigada na wy- 
sp ie Sao M iguel, a 15 — w porcie 
Horta na w ysp ie Fayal,

U kończył s ię  w  Paryżu doroczny  
k o n g r e s ,  syndykatu nau czyc ie l i  f r a n c u ­
sk ich ,  grupujący 8 0  ty s ię c y  c z ło n k ó w  
R ezolucje  t e g o  p o tę ż n e g o  k on gresu  lu 
dzi m ających  b ez p o śr e d n i  w p ływ  na  
w y c h o w a n ie  m łodzieży  fra n c u sk ie j  brzmią  
zg o ła  fa n t a s t y c z n ie ,  s z c z e g ó ln ie  w  dobie  
zb rojeń  ogó ln ych  Ani mniej ani w ię c e j  
jen o  k o n g res  te n  o lbrzym ią w ię k s z o ś c ią  
g ł o s ó w ,  bo 6 7 0  za  i ty lko  6 0  
p r z e c iw  rezo lucji  w y raźn ie  antym ilita -  
ry sty c zn ej  i an ty n a ro d o w ej .  N auczy  
c i e l s t w o  fr a n c u s k ie  s ta n ę ło  na gru nc ie  
s a b o ta ż u  mobilizacji ,  n ieu zn aw an ia  w oj  
ny za czep n ej  i obronnej i w yraz iło  
uznan ie  tym, którzy wyznają  objekcje  
su m ie n ia ,  c o  r ó w n o z n a c z n e  j e s t  z od 
m o w ą  na w e z w a n ie  pod broń. K ongres  
w e z w a ł  w s z y s t k ie  orga n iz ac je  p olitycz  
ne i synd yk alis tyczn e  do ro z w in ię c ia  
e n erg iczn ej  akcji rozbrojen iow ej  i kam 
panji p ac y f is tyczn ej  oraz  do n ieog ląd a-  
nia s i ę  na ż a d n e  groźby w ła d z  lub 
s p o łe c z e ń s t w a .

Niemal w  tym sam ym  c z a s ie  na  
polach  T em p elh o fu  odbył s i ę  apel 6 c iu  
brygad s z tu r m o w y c h  h i t le r o w c ó w  z Ber  
lina z udziałem um undurow anych  bojów -  
karzy. I oni og łos il i  pok ojow ą  r e z o ­
lucję; p op rz ys ięg l i  n arzu c ić  Europie  
..pokój n iem iecki Ta o s o b l iw o ś ć  ma  
s w ó j  w yraźny  c h a r a k te r  i nie m oże bu 
dzić  w ą tp l iw o ś c i ,  że  droga  do „niemiec  
k iego  pokoju" w ied z ie  ty lk o  przez w ojnę  
z w y c ię s k ą  dla  N iem iec. Niemcy marzą  
o o d w e c ie  k rw aw ym , o pokonaniu sw y ch  
w r o g ó w ,  a  P olsk i  i Francji przedew -  
szy stk iem , o rabunku z ie m  są s ied n ic h  
D opiero, gdy to  o s ięg n ą ,  w ted y  d op iero  
podyktują  ś w ia tu  w arunki pokojow e  
zw y c ię sk ic h  Niem iec.

KOWNO NIEMA ZAUFANIA DO BERLINA
KOWNO. — W związKu % zerwa- 

niem  na w iosnę roku bież. rokowań 
handlowych m iędzy Niem cam i a Li­
tw ą oraz w związku z w iększem  za­
interesow aniem  się  rynkiem  litew ­
skim  w połowie m iesiąca sierpnia 
przybywa do Kowna nowa delegacja 
niem iecka, celem  podjęcia na nowo 
rokowań handlowych,

W związku z tem  w dniach naj- 
bliższych wyjeżdża do Berlina poseł 
niem iecki na L itw ie, dr. Zechlisz. W 
sferach gospodarczych Kowna iednak  
panuje przekonanie, iż rokowania nie 
odniosą skutku, gdyż brak zaufania 
w zględem  N iem iec z powodu ostat­
nich zajść w Kłajpedzie uniem ożliw i 
spokojne pertraktacja.
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Tak w ygląda  p o k o jo w o ść  Niemiec  
w  chw ili ,  gdy w  Paryżu 8 0  ty s ię c y  n a u ’ 
czyciefi  w ypow ied z ia ło  s i ę  zd ecy d ow a n ie  
p rzec iw k o  zbrojeniom i wojnie

siły
P o lsk a  m oże l iczyć  tylko „a w ła s n e

NIEMCY BOJKOTUJĄ POLSKI PRZEMYSŁ 
ZABAWKARSKI.

W całej prasie turyngijskiej uka­
zał się w tych  dniach znam ienny k o ­
m unikat sonnenberskiej Izby przemys 
łow'o handlowej, apelujący do przedsię 
biorstw zabawkarskich, by w  intere- 
sie  niem ieckiego pryem ysłu nie przyj 
mowano zam ówień firm polskich na 
części składowe poszczególnych gatun  
ków  zabawek. Sprawa pozostaje w 
bezpośrednim związku z wydanym  
przez Polskę przed 8 laty zakazem im  
portu zabawek z N iem iec, a stosow a­
ną obecnie najniższą staw ką celną 
przy wwozie części głosow ych dla la­
lek  i swierząt produkcji niem ieckiej. 
„Kto nie zaprzestanie tego rodzaju 
tranzakcyj z firm am i polskiem i, ten 
świadom ie popiera przem ysł polski i 
naraża się jednocześnie na miano 
zdrajcy przemysłu niem ieckiego" — 
kończy komunikat.

UN JA PAŃSTW BAŁTYCKICH
KOWNO. Bawiący na L itw ie ło ­

tew ski m inister spraw w ewnętrznych, 
Miiberg w czasie wywiadu, udzielone 
go dziennikarzom kow ieńskim , oświad

czył, iż głów nym  celem  jego podróży 
jest nawiązanie ściślejszego kontaklu  
m iędzy L itw ą a krajami bałtyckiem i, 
Zagadnięty w sprawie kw estji unji 
bałtyckiej m inister Miiberg ośw iad­
czył, iż Łotwa wypowiada się za ś c i­
słym  związkiem  państw bałtyckich. 
Narazie zw iązek ten może być zawar 
ty m iędży trzema krajami: Litwą, Lot 
wą i Estonją, później w inien być roz­
szerzony.

MUSIELI UWOLNIĆ UPROWADZONYCH 
Z TERYTORIUM SAARY.

BERLIN. W związku z incyden­
tem  uprowadzenia z zagłębia Śaary 
3 m ieszkańców  do N iem iec, gdzie zo­
stali oni osadzeni w w ięzieniu, biuro 
W olffa kom unikuje, że rząd Rzeszy 
polecił władzom  bawarskim w yp u sz­
czenie aresztowanych na wolność.

BY OCALIĆ SIEBIE,
HITLER ROZPĘTA BURZĘ WOJNY.
PARYŻ „L’Uodre" analizując 6- 

m iesięczne rządy Hitlera dochodzi do 
wniosku, iż  now y regim e w N iem ­
czech zbankrutował. Nie należy s ię  z 
tego cieszyć — podkreśla dziennik —  
gdyż w łaśnie to zjawisko stanowi naj­
w iększe n iebezpieczeństw o. Narodowi
Cftpiolióoł n n c i l o / ł n i n    < « r

środki w ładzy i nic ich me obali. — 
W  chw ili nieuniknionej katastrofy Hit­
ler, w  celu ratowania s'eb ie i swych  
zw olenników , zaangażuje N iem cy w 
zewnętrzną awanturę, m ogącą spowo 
dować pożar europejski.

W WALCE Z DROŻYZNĄ
WASZYNGTON Rząd poddał re 

wizji ceny hurtowe 784 artykułów. 
Na podstaw ie tej rewizji mają być 
ustalone nowe ceny i wartość dolara 
w  stosunku do towarów. Rząd. jest 
zdania, iż podw yżssenienie cen n ie ­
których towarów jest nieuspraw iedli­
wiona, a ceny produktów rolnych są 
zbyt niskie.

KRWAWY ZATARG MIĘDZY ROBOTNI­
KAMI PORTOWYMI.

N a N T E s . — w  M onaieres pod 
Nantes (Francja) do restauracji, w 
której siedziało kilkunastu  robotni­
ków portowych wkroczyło 4-ch osob­
ników, którzy zaczęli strzelać do o* 
becnych w restauracji. Około lO ciu  
robotników zostało lżej lub ciężej ran 
nych, napastnicy zdołali zbiec sam o­
chodem. w kierunku Nantes.

. Sprawcami napaści byli dniówko­
wi robotnicy portu Nantes, ofiarami 
napaści są robotnicy płatni m iesięcz­
nie, którzy w Pczbie i l o  zorganizo­
wali oddzielne stowarzyszenie pod na 
zwą „Towarzystwo Dobrych Przyjaciół”
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WZBURZENIE W AUSTRJI 
PRZECIW HITLERYZMOWI ROŚNIE,

Kino-TeafrMi
«T

Dziś i dni  nas tęp n y ch  
Vtieiki  podw ójny  p r o g r a m

po
W
nie
ks.
dai
skć

Mii lal W schodu
Oraz  drugi  p r o g r a m  

W z r u s z a ją c y  d r amat  p. t.

N Ilość dziewczyny 
z Husie Hallu

WIEDEŃ. Incyatn  t na granicy  
austrjacko-bawarskiej, którego ofiarą 
padł strażnik; austrjacki, zastrzelony 
przez hitlerowców niem ieckich, spo 
sod ow ał dalsze zaostrzenie sytuacji au. 
strjacko-niem ieckiej. Wśród ludności 
pogranicznej panuje w ielk ie zdenerwo 
wanie, Granica austriacka obsadzona 
jest przez wojska H eimwehrv, od­
działy policji i żandarmerję.

Pogrzeb ofiary, który odbędzie się  
w e czwartek, będzie potężną m anifes-

U l B i S  S’S  §1# 0̂!0Sr*tb czrlfc W wiei-  
m  kim w y b o r z e  o r a zn.* T o r a z

wsze lk ie  p r zy bo r y  na r a t y  i za jjolów-
- ^  ^ i U * a  r  y w sze lk ie go  r o ­dza ju  śc iś le  w y k o n an e  pod ług  p r z e p i ­

sów pp,  o k u l i s t ó w . __________- _  _ _
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Zamiana okularów, w yda­
nych z Kasy Chorych. — —•

Najtaniej w  f irm ie
OfTYK-ltEDlCIiL
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GOten OKIEM.
Św iat pow stał z chaosu. Z chaosu  

pow stały i liczniki telefoniczne. Gdzie­
indziej byłby gw ałt. W stolicy  np. 
w ybuchła o to wojna gębogolosłowna, 
z atakami bomb łzaw iąca dym iących  
w prasie i ze strajkiem, polegającym  
na tem , że nikt nie chciał m ów ić do 
tubki a gadał do... lampy,

U nas inaczej. Jak to mówią „w zię­
ło się" i zrobiło, jak „bierze s ię ” zruj­
nowany podatnik i się  wiesza na sznu  
rze telefonicznym  na złość Urzędowi 
Skarbowemu, który prócz łez nic już 
z niego w ycisnąć nie m ógł.

Dla uratowania pozorów stwierdzić  
jednak trzeba, że bez oporu nie po­
zw oliliśm y sobie narzucić liczników  
telefonicznych. Dow odem  tego chaos, 
który panował nie długo, nie krótko, 
lecz w sam raz, akurat tyle ile czasu  
potrzebowała Dyrekcja, by zastąpić 
stojącem i automatami w iszące dotąd 
spokojnie, stare, poczciwe, gadatliw e  
jak pyskacze partyjni, aparaty bezlicz

nikow ego typu.
Teraz zato panuje cisza wzorowa i 

wzorzysta jak propaganda liczników  
telefonicznych, mająca oszołom ić nas 
ilością dobrodziejstw spływ ających na 
nasze utrapienie po drutach liczn iko­
w ych  aparatów.

„Telefon — to oszczędność (zredu­
kowane telefonistki) i zw iększenie do­
chodów (licz — jedna rozmowa 8 gr.)”

„Telefon — to postęp (jeżeli przez 
om yłkę zecer złoży „podstęp”, to w  
razie koniecznej potrzeby sorostow a- 
nie um ieścim y.

„Co m asz zieść w restauracji — 
zjedz przez telefon".

„Telefon skraca czas (ograniczanie 
się w rozmowach ze względu na licz ­
nik) i przestrzeń (gdy przed tem było 
nam zadaleko, by biegać dla za ła tw ie­
nia interesu osobiście, teraz biegam y  
rączo i ochoczo — licznik bowiem po 
skracał przestrzenie).

Przysłowie: „mowa jest srebrem, a 
m ilczenie złotem ” — teraz dooiero na­
brało aktualności i to dzięki liczn i­
kom, które na wartość srebrnvch z ło ­
tów ek przerachownją każde słowo m ó ­

w ione do kręconego aparatu, a „nie­
m ow lętom " pozwalają ocenić na ile 
Ich wzbogaca pom inięcie okazji w yga  
dania się przez telefon.

Minął okres chaosu i teraz panuje 
spokój. Każdy bowiem  w łaściciel sto- 
jącego automatu spekuluje na okazję 
wygadania się na cudzy koszt t. zn. 
czeka aż ktoś do niego zatelefonuje. 
A ponieważ w szyscy  ten wyrafinow a­
ny system  praktykują, przeto autom a­
ty  m ilczą i nikt się na okazję docze­
kać nie może. S ieć telefoniczna oży­
wia się dopiero wieczorem, kiedy a -  
bonent, załatw iw szy w szystk ie intere­
sy  nogowo i osobiście, wraca zm ęczo­
ny do domu i „odgaduje”, urzędowy 
deputaty dwu bezpłatnych rozmów. 
Przeważnie dzwoni do sw ych z ło ś li­
w ych konkurentów, lub namolnych  
w ierzycieli i życzy im dobrej nocy, 
co nawet w dobie kryzysu karalne 
m e jest, choć wyrafinowanie złośliw e.

Podobno, z racji wyprowadzenia  
nas w pole liczników telefonicznych, 
powstać ma w Częstochowie „liga 
przeciw licznikow a”, która jako naczel­
ną dewizę wysuwa: „Co m asz pow ie­

dzieć przez telefon, powiedz mi na 
ucho.”

Nie należy dowodzić ile praktycz­
nej mądrości m ieści się  w tej skro­
mnej dewizie. W iadomo przecież, że 
plotka zasłyszana na ucho oblega m ia  
sto z szybkością 206 tysięcy  k ilom e­
trów na sekundę, w czem ją żaden  
automat telefoniczny nie zdystansuje. 
W tych warunkach, przy dobrej orga­
nizacji społecznej, dobrodziejstwa licz ­
ników telefonicznych m ożnaby unik­
nąć, jak się unika fatalnych skutków  
zatrucia alkoholem , pijąc zam iast wód 
ki wodę, lub jak się unika rozwo­
du przez trwanie w spoczynku staro- 
kawalerskim .

Ja osobiście jestem  w odm iennym  
stanie poglądów na licznikow y auto- 
ni&t. Owszem, twierdzę: niech stoi^ 
byleby nie m ieć z nim stosunków , w 
m ysi starej prawdy; „co ma w isieć — 
nie a tonie . Mnie to zupełnie nie prze­
szkadza, 28 poczta zakłada telefony  
bezpłatnie, jak bezpłatnie zasnuwa pa 
jąk sw ą sieć, w którą łapie biedne 
m uszki. Kategorycznie twierdze: niech  
st0l! Ja.
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Szanow nych  P. T. P re n u m e ra ­
torów, za legających  w opłacaniu 
prenumeraty ,  prosimy o wyrówna­
nie za leg ło śc i  d o  d n ia  15 s ie rp ­
nia b. r.t w przeciwnym bowiem 
razie zm uszen i  będz iemy przer ­
w ać  wysyłkę  gazety.

A D M I N I S T R A C J Ą .

K R O N I K A .
Czwartek 10 sierpnia. W aw rzyńca  m. 
W schód słońca o g. 4 25 Zachód 19.13.

e iy fcu ry
W  n ocy z środy na czwartek: Nowy  

Rynek, Aleja W olności .
W  n ocy  z czwartku na piątek: 1 Ale- 

ja, Wieluńska.

Z Wystawy
Przemysłowej

m C zęstochow ie.
W y staw a P rzem ysłow a O k r ę g u  

Częstochow skiego weszła w s tad jum  
realizacji. Zebrani w dniu wczorajszym 
członkowie Komisji Kwalifikacyjnej i 
A trakcyjnej,  wyrazili zgodnie znanie, 
ze Obecny s tan  prac każe przypusz- 
czać, że przedsięwzięcie będzie udane  
i spełni w pełni oczekiw ania społe­
czeństwa. Tem po n ad sy łanych  zgło­
szeń gw aran tu je ,  iż w szystk ie  s to iska  
będą  zajęte. Kłopot Zarządu W ystaw y  
tkw i obecnie w tem , by roprezentowa 
n y  był cały przem ysł częstochowski. 
Wobec ociągania się n iek tó rych  prze- 
m ysłow ców — przy ograniczonej ilości 
s to isk  m oże b raknąć  m iejsca na W y­
s taw ie  dla szeregu firm, których obe­
cność byłaby w skazana, a n aw et n ie­
zbędna. Przemysłowcy! Nie zwlekajcie 
ze zgłoszeniem sw ego udzia łu  do os­

t a t n i c h  dni.

Powrót ks. biskupa 
Kubiny-

P odane przez prasę wiadomości o 
powrocie J. E. Ks. b isknpa K ubiny 
w dniu 8 b„ rn. nie są ścisłe. O bec­
nie nadeszły telegram y, donoszące, że 
ks. b iskup  wczoraj w yjechał z R otte r,  
uam u i do Polski powraca d rcgą mor- 
Ską,

Gen. Rytiz-Smigły
w Częstochowie-

Do Częstochowy przybył celem do­
konania  inspekcji to te jszego  garn izo­
nu  inspektor armji. gen. Rydz Śm igły . 
Przed hotelem  »Polonja„ w k tó rym  
gen. Rydz-Sm igły zamieszkał w y s ta ­
wiono w artę honorową.

Rpwrót generała 
Dobkowskiego-

Dowódca 7 dywizji p iechoty  gen. 
bryg  Mieczyław Dąbkow ski powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął
wczoraj urzędowanie,

nom lnac«  m

Rush na h ole lach . w  miesią-
czerwcu ogóina praca w agorów  

w yraża się s u m ą  290,000 w a |o n ó w  
za łaaow anych  tranzy tem  przewieziono 
21,900 wagonów, z zagranicy przyjęto 
do Polski 5,250 wagonów.

P a e lą g l p op u larn a  d o  Czes> 
łoch ow y. W  dniach 12 — 15 b.m.
przew idziane są  m. in. następu jące  
pociągi popularne: W arszaw a — Cze­
stochowa, Lublin  -  Częstochowa, 
dnia  ̂  13 b. m. Łódź — W arszaw a — 
Częstochowa, Katowice — Csęstocho-

!och^w 13 15 ^ 0ZnaG— Częs-

sskoln©  n ie  b ę d ą  
p r z e d ł u ł p n e  J a k  się dowiaduje-

! 0 Ize^om ym  projekcie
przedłużenia w akacyj szkolnych, k rą ­
żące od szeregu dni, n ie odpowiadają 
prawdzie, gdyż n auka  szkolna rozpo­
czyna się w roku bieżącym  21 b. m.

t t u J l * ? 8.* !" 81 w sp rzed aży  
m . *Sf*onlowyeh zn leslo

!łD* sŁwo Skarbu  wydało o- 
“  i  7  ^ t y c z ą c y  nadaw ania  koncesyj 
Tiin u s ?r;?6^ az wyrobów tyto- 
sow ^-p  uchylający szereg dotychcza- 
kaziTin ° ^ ra n i®'żeĘ' M inisterstw o na- 
beZ ^ podania były załatwione 

zwłocznie, najpóźniej w  2 tygodnie

D Y R E K C J A  W Y S T A W Y
Przemyślu Okresu Czettochowikieao

niniejszem  ogłasza p rzetarg  na dzierżawę bufetu  na wr *
« •  od dn ia  2 . I X - 1 8 . I X  1938. Zgłoszenia z W c!a '
W w , w inny byo prseslane w zapieczętow anych koper tach  do M n . i ^ w*rn n ’ 
do dnia 20 s ierpnia  br. -  Bliżssyoh IhlonBacy) f f l .  b t , n w l j l j e t a , 7  
_  g m ach  M agistra tu , sa la Nr. 8 . w srodsinach 9_ i 3 , g

O chleb powszedni.

3 .

Skoro pisało się o podwyżce cen 
pieczywa, jako o zam achu  na uędzarne 
budżety  bezrobotnych i k lasy  p ra c u ­
jącej, dla k tó rych  chleb je s t  podsta­
w owym  i bodaj że jed y n y m  a r ty k u ­
łem wyżyw czym — zanotow ać należy 
osta tn ią  obniżkę cen chleba i p ieczy­
wa. J e s t  ona w praw dzie  m in im alna  i 
nie w spółm ierną do poprzedniej pod­
w yżki,  n iem niej dowodzi, że Tymcza- 
we Kierownictwo M iasta podwyżkę 
poprzednią trak tow ało  jako koniecz­
ne ść przym usow ą, ale i przejściową i 
to Krótkotrwałą. A u tom atyczna  pod

w E L t f  P,eczyw a je s t  bowiem 
w skaźn ik iem  czujności w ładzy m aei- 
s track ie j ,  k tóra zgodnie z zapowSia
znlżkf°cTnł rń bezw*ocznie P r y m u s e m  znizki cen rów nom iern ie  do tendencji
nvm ° p eJh 3 a , *'yn,k a  zbożowo-mącz- nym . R achunek  jed n ak  porównawczy 
w yrów nanym  jeszcze nie je s t  — nie 
w ątp im y, że dalsza obniżka cen nie 
czywa nas tąp i bezpośrednio po ‘ tei 
pierwszej, bowiem  cena ch leba to nie 
kw estja  zby tku , lecz kw estja  głodu 
m as bezrobotnych. M ag is tra t  spełni 
swe zadanie. *

od w niesien ia  podania. W ydaw ane 
będą tym czasow e koncesje prowizo­
ryczne, ważne na okres 3 miesięcy. 
P o d czas  tego okresn zb ierane  będą 
przez urzędy skarbow o-akcyzow e i m o­
nopolow e inform acje czy nie zachodzą 
zasadn icze  przeszkody dla nadania 
s ta łych  konsesyj. W y ją tek  od zasady 
zniesienia ograniczeń stosow any może 
by ć tylko w okolicznościach pow stania  
sk lepów  w zbyt bliskiej od siebie od­
ległości.

r z e i u l h ć w  ż y d o w s k i c h  
* i i f« w ic l© w a « y »  Wczoraj w ybuchł 
s tra jk  rzeźników  żydow skich  na tle 
pobieranych przez g m in ę  żydow ską 
opłat od ry tua lnego  uboju. Opłaty te 
rzeźnicy żydow scy uznali za w ygóro­
w ane j wczoraj solidarnie  ogłosili 
strajk . Na s k u te k  in terw encji  bom. 
M adeyskiego zwołano konferencję 
przedstaw icie li  g m in y  % rzeźnikami ,  
na  której uchw alono  obecny s tan  r z e ­
czy pozostawić ber, zm ian, aż do c z a ­
su  zw ołania  decydującej w tej s p r a ­
wie konferencji,  k tóre j  posiedzenie 
przew idziane jest w p ierw szych dniach 
przyszłego tygodnia.

Po k i lkugodzinnym  s tra jk u  rzeźni- 
ey żydowscy s tra jk  przerw ali  i przy­
stąpili do pracy.

Chciał skorzystać z okazji.—
Po zam kn ięc iu  u rzędow ania  w Ii-gim  
Urzędzie Skarbow ym  do ok ienka k a ­
sjera, p, W iktora K oźmińskiego zapu- 
ka ł  n iejaki W ładysław  Siwy i popro­
sił kas jera  o zm ianę  na drobne 25Ó zł 
u trzym aw szy  50 zł. więcej Siwy szyb­
ko schow ał pieniądze do kieszeni, a 
g d y  kasjer spostrzegłszy om yłkę za­
żądał zw rotu  nadw yżki,  usiłow ał zbiec 
w y sk ak u jąc  przed okno n a  podwórze. 
Ucieczka jed n ak  nie powiodła się, Si­
w y został u ję ty  i oddaDy w ręce ’po-

w., przyczem ćwiczenia przewidziane 
są raz w tygodniu  w niedzielę rano.

hapisy  now ych członków Związku 
przy jm uje  sek re ta r ja t  Z. S. ul. P iłsnd 
sk iego  19 do. 22 s ierpnia  b, r. codzien 
Ule w godz. 18— 20.

Tragiczna śmierć dziecka
We wsi H uta  S ta ra  {gm. Wrzoso- 

wa) w ydarzył się trag iczny  wypadek, 
którego ofiarą padł 3 letni Kazimierz

Dziecko pozostaw ione pod opieką 
S1-0? mi°,  ̂ s iostry, baw iąc się na
podwórku, wpadło  do napełn ionego 
wogą głębokiego dołu. D ziewczynka 
spostrzegłszy, że braciszek w padł do 
wody i rozpaczliweml ru ch am i rączek 
us iłu je  u trzym ać  się na powierzchni, 
zaczęła w zyw ać pumocv. Na krzyki 
dziew czynki nadbiegli * zaalarm owani 
sąpiedzą pomoc jeo n ak  okazała  się 
juz  spóźniona, chłopczyk bowiem  u to ­
n ą ł  I z wody w ydobyto  zim ne jego 
zwłoki. J a

Za n iep rzyzw oite  z«chow«>
n * e  Si©. Za nieprzyzwoite zachow a­
nie  się w kancelarji dyżurnego ruchu  
na  stacji Częstochowa spisano proto­
kół na  F ranc iszka  Jak u b ca  z Białej* 
Bielska. J

Strajk w tartaku „Łas“ . — w
ta r tak u  „Las należącym  do p. Raj- 
chm ana  robotnicy  na tle żądań o 15 
proc podw yżkę płac ogłosili s trajk , 
b tra jku je  50 robotników, którzy nie 
opaszezsją  te renu  tartaku .
^  ®r9 a "fz* <l»  zbytu n a sien ia  
m & nlle  Kielecka Izba Rolnicza przy- 
s t ą p ł a  do organizacji zbytu  nasien ia  
m aku , którego produkcja na terenie 
woj. kielecki, go obejmuje około 500 
na, Dotychczas nasien ie  m aku  ekspor 
towane było przy pomocy m iejscowych 
pośredni! ów do f i r m  wiedeńskich 
które nas tępn ie  reeksportow ały  ten 
p roduk t  do Niemiec. Obecnie ‘i z b a  
Rolnicza w Kielcach poczyniła kroki 
celem  nawiązania^ bezpośredniego kon 
t a k tu  z rynkam i zagranicznemu, co 
pozwoli na  osiągnięcie lepszych cen 
dla producentów  nasien ia  m aku.

P o b i c i e .  Do zatrudnionego przy 
podlew aniu  kw iatów , w pobliżu O gni­
sk a  Obrony Niepodległości, F ranciszka 
żyznego  (Brzezińska 4) podeszło 4 ch 
osobników, z k tórych  jeden, niejaki 
ia o e u s z  D yn iak  (Zawodzie) pobił e»o 
po tw arzy i głowie.

P o ż a r y .  W zagrodzie F ranciszka 
D om ina, we wsi Cykarzsw, w ybuchł 
pożar, k tó ry  zniszczył stodołę drewnia 
ną  ze zbożem, dwie m ałe  szopy wraz 
z zna jduiącem i się ta m  sieczkarnią i 
w iejalnią. Szkody oblicza właściciel 
na  2700 złotych. W y padku  z ludźm i 
n ie  było,

D y r e k c j a  P ańs tw ow e j  Szkoły 
Żeńsk ie j  komunikuje,  ż e  kance la -  
rja szkoły  przyjmuje zapisy od 
dnia 10 sierpnia.

Konkurs na olakat wys­
tawy częstochowskiej.

Przed kilku dniam i donosiliśm y o 
konkursie  na propagandow y p lakat 
w ystaw y, k tóry  to konkurs  z nagrodą 
100  ̂zł. ogłasza dj^rekcja wystaw y. 
Dziś_ zgodnie z zapowiedzią up ływ a 
term in nadsyłania do biura w ystaw y 
w magistuacie (pokój Nr. 8) projektów 
konkursow ych J a k  się dowiadujem y, 
eo konkursu  stanęło już k ilku  często­
chowskich artystów , którzy nadesłali 
dyrekcji swoje prace. Dziś spodziewa 
ne jes t  nadesłanie  jeszcze k ilku pro­
jektów. W godzinach  wieczorowych 
jury  konkursow e ogłosi w ynik i k on­
kursu.

Kiss che© u k o ń c z ^  kurs p.
W.i Związek Strzelecki w Częstocho­
wie, onagnąc um ożliwić jaknajw lęk- 
szej liczbie młodzieży ukończenia ku r  
su  przysposobienia wojskowego p o s ta ­
nowił przyjmować do Związku nowych 
członków, Należy dodać, że ukończę- 
G le , R stopnia  p w. daje prawo do 
skróconej o 3 miesiące s łużby  wojsko 
wej' oraz przewiduje prawo wolnego 
'wyboru broni i t. d„ Dla now ozapi­
sanych  do Związku członków zorga­
nizowany zostanie specja lny kurs p,

Nowy program nftuhi w szko
tffish pow szechnych. W nowym  
roku  szkolnym  obow iązyw ać będzie 
nowy program  nau k i  w oddziałach I 
11 I V publicznych szkół powszech­
nych. Nowy program  nauczania  u s t a ­
la, te, w oddzit le I szkół 7 mio, 6-cio, 
5 cio i 4-ro k lasow ych re lig ja  r z y m ’ 
sko-ka toheka  w y k ład an a  będzie dwie 
godziny tygodniowo, przyczem w cd- 
niesieniu  do tego p rzedm io tu  obowią. 
żuje dotychczasow y program . Język  
polski zajmie 7 godzin tygodniowo. 
Na a ry tm e ty k ę  przewidziano 3 godz 
tygodniowo, na  ry su n e k  2 razy po 
pół godziny tygodniowo, n a  zajęcia 
prak tyczne 2 godz. tygodniowo, na 
śpiew 1 godz, tyg., zaś na  ćwiczenia 
cielesne t. j. na  zabawy, ćwiczenia 
g im nastyczne  l td  po 2 godz. tyg.

W oddziale I szkół 3 , 2 i l-kiaso- 
wyeh, p lany godzin pozostają  bez 
zmiany.

W oddziale II szkół 7, 6, 5 i 4 kl 
przewidziano na  naukę  religji  rz.-kat!
2 godz. tyg., na  język  polski 7 godz! 
na  a ry tm e ty k ę  4 godz, tyg., na ry s u ­
nek  2 godz., na zajęcia p rak tyczne  w 
szkołach 7, 6 j 5 kl, 3 godz. t y g łf w 
szkołach 4-kl. 2 godz. tyg. Na" śpiew 
przeznaczono 2 godz. tyg., tyleż na 
ćwiczenia cielesne.

W  oddziale V szkół 7 i 6 -kl. re li ­
g ja  rz. kat.  za jm ie  2 godz. tyg,, z pro 
g ram em  dotychczasowym , ję z y k  p o l­
ski 5 godz,, h is to rja  S godz., geograf- 
ja  3 godz,, n au k a  o przyrodzie 3 godz. 
a ry tm e ty k a  z geom etr ją  4 godz., r y ­
su n ek  2 godz , zajęcia p rak tyczne  4 
godz. Na uw agę  zasługuje , że w od­
dziale V język  nowożytny obcy p rze­
staje być przedm iotem  nauczania,

Z© Związku S trze leck iego .
Związek Strzelecki w Częstochowie, 
pragnąc um ożliwić jaknajw iększej licz 
bie młodzieży ukończenia  przysposo­
bienia w ojskowego postanow ił” przvj- 
m ow ać now ych  członków do Z- S. — 
Nadmienić w ypada, że ukończenie 
II stopnia P. W. daje praw o do sk ró ­
cone* służby wojskowej o 3 miesiące, 
wyboru  broni itp. ulgi. Ćwiczenia od­
byw ają się ty lko w niedziele (zrana). 
Zapisy nowych członków będzie przyj- 
m ow ał sekre tarja t  Związku Strzelec- 
kiego (ul. P iłsudskiego 19) codziennie 
od godz. 18 do 20. tej do dnia 22 go 
sierpnia b. r.

I O S f f l T t i i E J  e H U i U .
Katastrofa samolotu

„Orseł Blaty".
HARBOURGRACE, (Nowa Funlandja) 

Sam olot „Orzeł Biały" b rac i  Adamowi 
czow uległ k a ta s t ro f ie  podczas lądow a­
nia na miejscowem  lotnisku. Według nie­
spraw dzonych  wiadom ości b rac ia  Ada­
mowicza są  ciężko ranni.

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„REN o  Mii”
wł. MARIAN Ż U K O WS K I  

Częstochowa, Aleja Nr. 21, tal. 2448.
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do w szystk ie!

krajowych i zagranicznych.  
rU L ŁC A . Dzienniki i czasopisma kra-  

jo we i zagraniczne.  
SPRZEDAJE: W yrob y  tytoniowe, pa­
pierosy, oraz znaczki s tem plow e, p o cz ­

towe, w ek s le  i t. p. 547
SPRZEDAJE bile ty  u lgow e i m ies ięcz­

n e  autobusów miejskich. 
OBSŁUGĄ SZYBKA i SOLIDNA.

Przypominamy dzie lnia
„Jedność juz rozpoczę ła  sprzedaż w ęg la  

J '°F  K  Mjk. g łębok ich  jak: „Juljusz“, 
„M odrzejów , „Niwka. W ę g ie l  ten zna­
ny ze sw ej  dobroci, nabywać można w e
r rS,ZJ r  t .?k lep a ęh oraz na składzie  
przy  Centrali ul. 1 Maja 6 . te]. 20-02. Teś- 
li m a d e  kupie w ę g ie l  gdzie indziej  niż w  
„jedności to dobrze się  przedtem  zasta ­
nówcie, ab yście  przypadkiem , jak to c z ę ­
sto bywa, n ie  narzekali na wagi, gatunki 
d ostaw ę l t d. So lidność gwarantuje wam  
tylko Spółdzielnia. Pamiętajcie, ż e  w ęg ie l  
z w yszc ze g ó ln io n y c h  kopalni nie ma so­
bie r ó w n tc h  5g5__

l l l y l g c ł w a  sprzedaż w yrob ów  E. W e  
w  del, Br. Kowalik Częstochowa ' II-ga 
Aleja Nr. 41 poleca: karmelki, czekoladki  

t. p. Cen y  fabryczne.

V g u b i o n o  k siążeczkę  Kasy Chorych  
• ?  Nr 55998 w ydaną na imię Badowski  
Michał.

Z RADOMSKA.
Kurs program  sw© u stro­

jow y d la  nauczycieli. Z dn iem  
7 b. m. rozpoczęła Sekcja  Pedagoeicz  
c a  przy Oddz. Pow, Zw. N. P. w Ra-
dom sku , w lokalu szkoły powszech­
nej przy ul. Bugaj, ku rs  program owo- 
ustrojowy, celem zapoznania- nauczy- 
cielztwa s now ą u s taw ą  o ustroju 
szkolnym. 1

P rsew lek ts  c h o r o b ę —p rz y *  
osyną sam ob ójstw a . We wsi Bo-
iowa, gm . Garnek, popełnił sam obój­
s t wo przez powieszenie się na s trychu  
domu, Jac en ty  Łęgow nik . Przyczyną 
sam obójs tw a była n iechęć do życia z 
nowodu przewlekłej choroby kataru  
żołądka i jelit.



.  CJ Łi O W  O - rx'f i b i

z Radomska (dalszy ciąg).
— Z s  Obraz© Abram W olf Gald 

berg (Przedborska 6) za obrazę Szai 
Rozencwajga, skazany został na 200 
zł. grzyw ny, z zamianą na 10 dni a- 
resztu, oraz ponoszenie kosztów  i o- 
płat sądowych.

— Skazanie sy m u la n ta . E d ­
m und  Laubisz, ze wsi Krzywanice, 
gm. Brudziće, skazaDy został p r z e z  
sąd grodzki na zasadzie art.  147 K.K. 
za fałszywe zam eldow anie o n iedoko­
n an y m  rabunku  z bronią, na 1 tydzień  
aresztu.

— A r e s j t o w in ie  z w y r o d t i i i l  <
CS. Kazimierz Kalinowski, la t  60 
(Szopena 10) dopuści! się czynów la-  
h ieżay ch  na osobie 11 letniej Heleny 
D rążkow skiej,  córki sw ych sąsiadów. 
Polic ja  przekazała starego zwyrodnial- 
ea do dyspozycji sędziego śledczego.

— S ta ty sty k a  c h o r ó b  z a k a ź ­
nych . W ub. tygodniu , lekarz po­
w iatow y zanotował & w y p a d k ó w  za­
słabnięć  na choroby zakaźne, w tem  
na płonicę 2, błonicę 1 i na odrę 2.

— Fabryk© „Ksawerów" ra
d u k u fe . W skutek  braku zamów ień, 
dyrekcja  fabryki „K saw erów ” w y m ó ­
wiła pracę z dn iem  16 b. m  77 ro b o t­
nikom.

— K r a d z ie ż  ro w eru . Sail L a s ­
ka  (Reymonta  NI 20), zgłosił  policji o 
skradzeniu  m u  z komórki  roweru war

do głosu Częstochowie. Lepiej zgrany 
napad  Częstochowy robi częste w y p a ­
dy, lecz t ła m i  je św ie tn a  obrona R a ­
domska: P iszm an  i Sadow ski C zęs to ­
chow a zdobywa dalsze bram ki,  a dla 
R adom ska samobójczą strze la  Kurek. 
Sędziował dobrze p. Grajcar z C zęs to ­
chowy, W idsów około 1.500.

s w a m ,

Reprezentacja Radomska — Korona 
3:3 (2:1).

Ł sdna g ra  obu zespołów. Sędzia p. 
Ju rk o w sk i  od początku zawodów s tre  • 
m ow ał się ijprzez cały przebieg m eczu 
słabo sędziował. B ram ki dla R adom ska 
zdobyli: Sandom iersk i (Hakoaeh) 2, 
Ciesieiski (Naprzód) 1 dla Korony: Mo- 
1 k 2, Napora 1.

Hakoaeh I—hakoaeh ii 4:2
Ł adna gra rezerwy Hakoachu. Bram  

ki z d o b y ł : dla H akoachu i. Gru iberg 
1, Goldberg 2 i Rodał Max 1; dla Ha- 
koachu  II Rosenblat i C yneynatus  po 
1. Sędziował p. W apnra dobrze.

Strzelec II—Korona II 2:1 (1:0).
Zawody „C" klasowa przyniosły 

n iespodziewane zw ycięstwo .Strzelec- 
wi, ntóry nie wykorzystał moc s y tu a ­
c j i  podbram kow ych. Bram ki dla Strzel 
ca uzyskał W eroer (2) dla K >rony: 
S tańko wski z karnego. Sędziował p. 
Mięhałek dobrze.

tości około 60 zł.

SŁOWO SPORTOWE
Sarm acja  (Będzin) — C ęs .ochó * ka 

V:i (1:1).
Victoria I I —Częstochów ka 2:1 
KRAKÓW. Olsza (K raków )—Uoja 

(Sosnowiec) 5:0 (2:0).
G arbarn ia  — W arta  1:1,
LW Ó W. Czarni— Podgórze 5:l(0 :l) .  
W ARSZAW A. Pogoń — L ig ja  2:1 

(l :o i .
W HAJDUKI. R u ch — ŁKS. 5:2(3:0).

Hakoaeh II — Przedbórz 4:2 (0:0),
Cały przebieg zawodów obfitował 

w „gorące m o m en ty ”, podbram kow e, 
których  niew ykorzystu je  H ikoach. Mi 
mo osłabioneg i sk ładu  H ikoach w y ­
chodzi zwycięsko. Bramki dla H ako- 
achu zdobyli: C ukierm an, C y n cy aa tu s ,  
R ozeablat i Gnojnacks po jednej; dla 
P rze d b )rzs  Rodał 2 Sędziował b. d o ­
brze p. G ru ib e rg  z R id o ru sk i .  Mecz 
odbyty  w Przedborza .

P l i k ®  n o ż n a  m R a d o m sk u .
Częstochowa — Radomsko 4 2 (1:1)-

Niedzielne zawody reprezentacji 
Częstochowy i R adom ska zakończyły 
się nsespodziewanem zw ycięstw em  
gości. Gospodarze przez cały przebieg 
m eczu znajdowali się na polu karnym  
przeciwnika. Pierwszą b ram kę  dla 
barw Częstochowy zdobywa z za m ie ­
szania podbram kow ego Merda (Yśctor- 
ja). Na k i lka  m in u t  przed przerwą w y ­
rów nuje z przeboju "Molik (Korona) z 
podania Krawczyka (Naprzód). Po 
przerwie Radomsiso nie daje przyjść

Do akt Nr Km. 1189 1933/3.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom­
sku, rew iru II W acław  Woźniakowski z a ­
m ieszkały  w  Radomsku przy ul. Przed­
borskiej 35 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza , że  w dniu 17 s ierpnia 1933 r. 
od godz. 9 rano na pokrycie należności  
Firmy Zakłady Tom asfosfatow e w  Kato­
wicach, się licytacja publiczna ruchom oś­
ci, należących  do Ksawerego Zielonki  
w  jego  lokalu w R aiom sku  przy ul. N a­
rutowicza 9, składających się z trema, 
duoeitówki, stołu, krzeseł,  foteli,  2-ch. 
szaf. binrka, bujaka, wolantu, stolika d ę ­
b ow e o dp kart, kanapy, 6 ciu krzese ł,  
2-ch fo ie l i ,  radia i innych oszacowanych  
na łączną sumę 1193 zł., które można o - 
giądaó w  dniu licytacji w m iejscu  sp rz e ­
daży w czasie w yżej  oznaczonym.

Radomsko, dn. 2 sierpnia 1933 r.
Komornik W.  W o ź n ia k o w sk i

X  RENDEZ V0UZ ZŁODZIEI W CHI­
CAGO Na w ystaw ie  światow ej w C h i ­
cago kradzieże m nożyły  s ę tak  b a r ­
dzo, iż policja w ysła ła  na  ta rany  w y ­
s taw ow e licznych de tek tyw ów . J u ż  w 
pierw szym  dniu  pracy w yw iadow cy 
odnieśli w ieki sukces  udało się im 
aresztow ać 302 złodziei kieszonko 
wych, k tórzy  zjechali się tu  ze wszyst 
kich krańców  św iata .  W śród a resz to ­
w anych  znajdują  się przedstawiciele 
14 narodowości.

X  ENERGICZNA WŁADCZYNI WYSP 
TONGA. Straszliw a groźoa zawisła 
nad  Japonją: oto potężne mocarstw o 
w ydało  wojnę ekonom iczną kra in ie  
W schodzącego  Słońca. M ocarstwem 
tem  jes t  a rch ip e lag  wyso Tonga, nad 
k tó rym  panuje  królowa S d o te .  Archi- 
p e l ig  ten  leżący na Oceanie Spokoj. 
nym , należy do im perjum  b ry ty jsk ie ­
go. Królowa Salote jes t  jedyną  w ład­
czynią w obrębie tego im oerjum , któ 
rej wolno nosić ty tu ł  k ró l iw ej .  Cały 
arch ipe lag  liczy zaledwie kilka  tysię- 
cy m ieszkańców , n iem niej jednak k r ó ­
lowa spraw uje  swoje rządy bardzo 
surowo.

Oto królowa, k tó ra  w łada  nad  200 
w yspam i i Uczy sobie la t  30, odw aży­
ła się na  krok," na k tóry  nie odważyło 
się jeszcze im perjum  brytyjskie . Krok 
ten polega na  zakazie przywozu t o ­
warów z Japon ji  oraz zakazie  osiedle­
nia się Japończyków  Da przeciąg 6 
m iesięcy w obrębie archipelagu T on­
ga. Dekret ten  został w ydany  nadzwy 
czaj uroczyście wśród bicia w bębny 
i okrzyków na cześć energicznej w ład­
czyni.

X  WAKACIE PRZED 2.003 LATY.
W  P om pei i H srcu lan u m  odkopano 
domy, na m arm u ro w y ch  śc ianach któ 
rych  znaleziono napisy turystów , k tó .  
rzy mieszkali tu ta j  i odpoczywali na 
2000 lat przed Nar. Chr.

„Nie zobaczę więcej b łękitnego 
m orza— głosi jedas. z napisów  — ale 
pam ięć o n iem  zachowam  dopóki b ę ­
dzie s ta ł  Capito l” . „ Ju tro  wyjeżdżam, 
do Rzym u. Czy pozwolisz mi wrócić 
tu taj H erkulesie ,  do zakątka , gdzie 
poznałem  praw dziw e szczęście?” J a ­
kiś epikure jczyk wydrapał  ry lcem  na 
śeianie: „W  ty m  dom u, poświęconym 
k u l to w i Bachusa, poznałem się ze 
znakom itą  k uch  T ą ,  św ie tn em  w inem , 
oraz zaprzyjaźniłem  się z p iękną E u -  
ryk idą

Turyści, k tó rzy  spędzali w akacje  
w Pompei i H e rcu lanum  2 000 lat t e ­
m u  różnili się mało od nowoczesnych

snobów, którzy w pisują sw e „cenne* 
w yznan ia  do „złotych k s iąg ” now o­
m odnych  r e s ta u ra c j i  i hoteli.

Rzym ianie wyjeżdżali zw ykle nad  
m orze w sierpniu , gdy upały  w  Rzy­
m ie uniemożliwiały życie. Po drodze 
za trzym ywali się zależnie od środków  
m ater ia lnych  w e leg an ck iem  „hospi- 
t i u m ” , gdzie  nocleg  i kolacja k o s z to ­
wały plus m in u s  10 — 12 franków . W" 
pensjonatach  tego rodzaju m ieszkali  
obyw ate le  rzym scy  do p&ź iziernika, 
do rozpoczęcia „sezonu” w stolicy Im ­
perjum .

li s s ł f s z p f  d iii  przez M\ś
W A R S Z A W A  10 s ierpnia  

7.00 S ygn a ł  czasu. 7.05 Gimnastyka 7.2©'" 
Płyty gramof. 7.30 Dz. poranny 7.35 Płyty  
gramof. 7.52 Chwilka gospodarstwa do 
m ow ego  7.55 Program na dz. nast. 11.57 
S ygnał czasu. 12.05 Tr. z ogrodu Bagatela. 
12.25 Codz przegląd  prasy polskiej. 12.33 
Kom m eteerol.  12.35 D. c. koncertu. 12.55" 
Dz. połudn. 14.55 Płyty gramof 15.05 
W iad. bież. 15.10 Komun. Państw. Inst. 
Eksport. 15.15 P łyty  gramof. 15.25 Komun, 
gosp. 15.35 P łyty gramofon. 15.45 Kronika  
harcerska 15.50 P ły ty  gram ofonow e 16.00 
Program  dla dzieci. 16.30 P łyty  gramof.
17.00 „Historja jed n e g o  klapsa", w ygł.  p. 
Z. Slaska. 17.15 P ieśn i s łow iań sk ie .  17.40 
Piosenki w  wyk. A. Iżykow skiego. 18.00 
Jazz na 2 fortepiany. 18.15 Odczyt ze  
L w o w a  18.35 K oncert  w  wyk. ork. P. R. 
pod dyr. J. O zim ińsk iego . 19.20 R ozm ai­
tości. 19.35 Program na dz. nast. 19 40 Fel 
jeton. 20.00 Koncert. 20 50 D zień , w iecz.
21.00 „Morn. roln. Przysposób. R oln icze­
go". 21.10 Recital sk rzyp cow y  22.00 Muzy­
ka taneczna z  Ciechocinka. 22,25 Wiadom  
sport. 22 35 Wiadom. m eteor ,  dla komun, 
lotn. i komun policyjny. 22 40 Muzyka ta ­
neczna z Ciechocinka.

:
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Komornik Sądu Grodzkiego w  Często­
chowie I-go rewiru zam ieszk a ły  w  
C zęstochow ie  przy ul. W aszyngtona 67 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza,  
że  w dniu 11 sierpnia 1933 r. o godzinie  
11 w  Częstochowie przy ul. Jaskrowskiej  
Nr. 124-150 odbędzie  się publiczna licytac  
ja ruchomości a mianowicie: w alców
młyńskich, m aszyny do robienia kaszy, 
m aszyny do czyszczen ia  zboża, osza­
cowanych na łączną sum ę 700 zł., które  
m ożna oglądać w  dniu licytacji w m ie j s c u  
sprzedaży  w  czasie w yżej  oznaczonym.

Częstochowa, dn 5 sierpnia 193 3 r.
Komornik MasSciewJes.

Partaczom dentyst. n$© w esto©  
wprawiać zębów, koron, mostków

(Dz. Ust. Nr. 54)
O w sze lk ich  w ykroczen iach  uprasza się  
zawiadamiać najbliższy Post. P.P. oraz 
red. „CZYSTOŚCI” , Ł efcarza -D en tystĘ  
MICHAŁA CREJNISCft w Częstochowie,  
ul. Najśw. Marji Panny (I Aleja) Nr. 10

P a m i ę t a j c i e  o  b e z r o b o t n y c h .

EUGENIUSZ SUE

książę mm.
,63) P O W I E Ś Ć .

Po przeliczeniu złota, gdy usłyszał, 
że już się w szystko  uciszyło na fo l­
w arku ,  w yszedł boso; pomału, ciągle 
podsłuchując , odcisnął n a  w osku zam 
ki cz terech drzwi, k tóre  się na  kory­
tarz  o tw ie ia ły .  Gdyby go kto  spotkał,  
p rzygo tow any  był powiedzieć, ża idzie 
szukać pom ocy dla ojca. Wrócił i zna 
lazł Bakałarza leżącego jeszcze na 
ziemi.

P rzypadek  w ybaw ił go od śmierci. 
S ku tk iem  uderzen ia  k rew  m u się ob­
ficie nosem  rzuciła  i to go zapewne 
ocaliło. Potem  w padł w gorączkowe 
odrę tw ienie  i w tedy  m ia ł sen  s t r a s z n y . .

W idzia ł Rudolfa w dom u przy 
Wdowiej Alei. Sala zupełnie ta  sam a, 
w której go u k a r a n o /  Rudolf siedzi 
przy stole, na k tó rym  są  papiery B a­
kałarza  i k rzyżyk z lazurowego k a ­
m ienia . Tw arz  Rudolfa je s t  za sm u co ­
na, poważna. Po prawej s tronie stoi 
m urzyn  Dawid, milczący, nieruchomy; 
po lewej S zuryner patrzy za s trachem  
na  tę  scenę. B akałarz już nie je s t  śle 
py, lecz widzi w szystko, j a k  przez 
krew . W szystk ie  nrzednaioty w ydają 
m u  się czerwone. J a k  p tak  drapieżny, 
co, k rążąc n ad  zdobyczą, zabija ją

wzrokiem , n im  się na  n ią  rzuci, tak  
nad  Bakałarzem  unosi się olbrzymi 
puhacz z obrzydłą tw arzą  P ahaczk i  i 
w lepia w niego okrągłe, aielonawe, 
błyszczące oko. N ieruchom e to w p a ­
tryw an ie  się tłoczy m u pierś o g ro m ­
n y m  ciężarem.

J a k  w zrok pom ału  naw yka do 
ciem ności i rozpoznaje przedm ioty, do­
tąd  niedostrzeżone, ta k  i Bakałarz  t e ­
raz dopiero widzi, że wielkie jezioro 
krw i przedziela go od stołu, przy k tó  
rym  siedzi Rudolf. Bakałarz widzi od 
b i tą  w n iem  swoją twarz. Lecz w krót 
ce obraz ten  niknie, bo fale krw i z a ­
czynają się wznosić. W śród  m gły  B a ­
kałarz  widzi blade widm a, ofiary mor 
ders tw  przez siebie popełnionych. W i 
dzi, t ru p a  starca, siedzącego na  k rz e ­
śle. Morderca chce w yrw ać nóż z t ru  
pa. Nie może. Podw aja  siły; napróżno. 
Chce porzucić t ru p a  wraz z nożem, 
ale ręka  zbójcy przyrosła  do trzonka, 
tak , jak  żelazo spoiło się z t rupem . 
Tylko puhacz bije skrzydłam i i k rz y ­
czy: „To bogacz z ulicy Roule. Pierw 
sze tw oje zabójstwo! Morderco! Mor­
derco! Morderco!” Mgła, na  chwilę 
ciemna, znow u rzednieje i w idać n o ­
we widmo...

Św ita  ranek , niebo pochm urne. 
Człowiek, u b rany  jak  zwykli h a n d la ­
rze bydłem , leży zabity  na  brzegu 
drogi. A  puhacz bije skrzydłam i, prze 
drzeźoia grobowe jęk i ofiary i woła: 
„To wolarz z Poissy. Morderco! M or­
derco! Morderco!” Podziem ne echa

głośno pow tarzają  złowieszczy śm iech 
puhacza, k tóry  stopniowo ginie  we 
w nę trzu  ziemi. Na ten  hałas, dw a du 
że, czaine psy w lepiają  w B ik a ła rza  
oczy błyszczące, jak  rozżarzone w ęgle 
i kręcą  się koło niego z nadzw yczaj­
ną  szybkością . Teraz m g ła  zam ienia 
się na zielonawą, przejrzystą; rzek łbyś  
pionowe przecięcie k an a łu  pełnego 
wody.

Najprzód widać na  dnie k an a łu  
m nóstw o robaków, zw ykle  n iedośc ig ­
łych  oku, lecz tu , pow iększone jak  w 
m ikroskopie, przybiera ją  rozmiary o l­
brzymie w porów naniu  z rzeczyw istą  
swoją wielkością . Nie je s t  to już b ło ­
to, lecz m asa  żywa, k tó ra  się ru sza ,  
łazi, szemrze, lecz ta k  śc iśn ię ta ,  że 
zaledwo dojrzeć na  niej m ożna zm arsz 
ezk  , spraw ione ruchem  ohydnych  g a ­
dów. W tem  B akałarz  słyszy, że ciało 
ciężkie w pada w wodę i bryzgi tw arz  
m u  skropiły. W  zmąconej w,odzie w i ­
dzi, jak  kobieta  szybko idzie na  dno, 
i darem nie  u s iłu je  w ydobyć się na 
wierzch. Po tem  słyszy s traszny  k rzy k .

Tan krzyk  rozpaczy kończy się 
g łu ch em  ch rapan iem  duszen ia  i kobie 
ta  powtórnie opada na dno. P uhacz , 
ciągle unoszący się nad  Bakałarzem , 
przedrzeźnia konw ulsy jny  krzyk  toną 
cej, iak przedrzeźniał jęk i  wolarza.

Choć zbójca daleki je s t  od tru p a ,  
s łyszy ciągle ch rapan ie  duszącej s ię  
kobiety , a puhacz bije skrzydłam i, 
śm ie je  się i krzyczy: „Kobieta u to n ę ­
ła  w' kanale  Saint-Martin! Morderco!

Morderco! M orderco”! E ch a  podziemne 
odpow iadają  m u, lecz nie g in ą  w ew ­
nątrz  ziemi, owszem, zbliżają się co ­
raz głośniejsze, donośne. — W idm o 
znika.

Jezioro .krwi, za k tó rem  B akała rz  
ciągle widzi Rudolfa, czernieje, potem 
się czerwieni i przybiera kolor p ło ­
m ienny, jak  topniejący m etal. A na 
tej palącej lawie, której odblask  go 
pożera i traw i,  przesuw ają  się czarne 
ogrom ne w idm a jego ofiar: „Latarnia, 
czarnoksięska zgryzot sumienia! S u ­
m ienia! Sum ien ia !” — krzyczy puhacz,. 
bije sk rzyd łam i i śm ieje  się złowiesz­
czo.

Po chwili rozlega się donośny, uro­
czysty  g łos  Rudolfa. B akałarz drży,, 
s trach em  zdjęty. Głos m ów i, on słu  
cha, Rudolf nie mówi z gn iew em , 
lecz ze sm u tk ie m  i współczuciem:' 
„Biedny nędzniku, jeszcze nie wybiła 
dla ciebie godzina sk ruchy  i Bóg ty l ­
ko wie, k iedy  nadejdzie. Jeszcze nie 
zupełnie jes teś  u karany  za wszystkie 
zbrodnie. Pożera cię p ragn ien ie  zbrod 
ni, a nie możesz go u g a s ić ” .

Głos Rudolfa się zmienił. Umiłisł 
na chw ilę , ja k b y  w zruszen ie  i orze- 
s trach  nie daw ały  m u  mówić. B aka­
łarz czuł. że w łosy  na  g łow ie m u  p o ­
w stają .  Cóż to za los, nad  k tó rym  się 
aż k a t  jego litował? „Los, k tóry  cię 
czeka, tak  je s t  s traszny , że mógłbyś 
n im  odpokutow ać za zbrodnie w szyst­
k ich lu d z i” .

C. d. n.
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